Seminarium specjalistyczne „Nowe, obce, inne w polsko-niemieckiej wymianie młodzieży”, Karpacz 18-22 marca 2017
Pomimo padającego w Karpaczu deszczu, Śnieżka przywitała nas serdecznie, ukazując swoje „łagodne oblicze”.

W sobotę 18 marca ( po zakwaterowaniu się) uczestnicy „spotkania pod Śnieżką” zorganizowanego przez panią Annę Malinowski na temat „Nowe, obce, inne w polsko-niemieckiej wymianie młodzieży” pojawili się na powitalnej kawie. Po zagajeniu zgromadzenia przez panią Anię wszyscy się przedstawiali ujawniając swoje imię i hobby, a najważniejsza była dla mnie otwartość, ekspresja i gra sceniczna zgromadzonych osób. W jednym miejscu tylu utalentowanych teatralnie ludzi, tyle żartów, po których wybuchała eksplozja śmiechu. Panująca atmosfera od samego początku radowała serce i odprężała umysł. Przed pyszną kolacją i jeszcze po niej prezentowaliśmy zakres swoich doświadczeń w organizowaniu wymiany młodzieżowej. Jeśli chodzi o jedzenie, to przez cały czas rozpieszczano nas smacznymi, różnorodnymi potrawami. Nawet każdy łasuch znalazł coś słodkiego na specjalnym stoliku. Sobotnie zajęcia sprawiły nam dużo frajdy i pomogły w nawiązaniu przyjaznych relacji zgromadzonych na seminarium osób, co unaoczniło się podczas ewaluacji – kolorowe rybki pływające w akwarium najchętniej przebywały w rejonie „frajda i przyjaciele”. Tylko jedna rybka była „zmęczona” i jedna potrzebowała czasu na zastanowienie się „jak jest?”. Gry integracyjne na dobry początek każdego dnia śmiechem otwierającym sercem i rozjaśniającym umysł umożliwiały zgłębianie zagadnień prezentowanych przez pana Jarka Moeglich i panią Aleksandrę Pawłowską. 

W niedzielę tematem przewodnim był „podróżnik, żebrak, gość (społeczne długo- i krótkotrwałe role)”. Wykład pana Jarka Moeglich uświadomił nam możliwość podziału postaw ludzi przybywających do nowego kraju w zależności od tego, na ile akceptują, bądź odrzucają kulturę tego kraju. Odrzucenie kultury kraju pochodzenia i akceptacja kultury nowego kraju powodowało asymilację w nowym otoczeniu. Akceptacja obu kultur przyczyniała się do integracji z nowym społeczeństwem, odrzucenie obu kultur to marginalizacja, natomiast odrzucenie kultury nowego kraju z jednoczesnym zachowaniem kultury własnego kraju spowodowało separację. Kolejną sprawą omawianą przez naszego prelegenta był informacyjny i normatywny wpływ społeczny. Pierwszy  określał postawę osoby znajdującej się   w obcym miejscu następująco -” nie wiem co robić w nowej sytuacji – podpatruję innych” a drugi „zgadzam się z grupą, ponieważ chcę, żeby mnie lubili”. Przeprowadzony przez pana Jarka eksperyment (budzący niemałe emocje), potwierdził te dwie tezy. Po obiedzie był czas na zebranie materiałów w mieście do prezentacji grupowej - „Nowe, obce, inne w Karpaczu”.

W poniedziałek nasi animatorzy muzyczni Barbara i Leopold przygotowali nas na powitanie naszego niezwykłego gościa - „Liczyrzepy” - Ducha Gór, który zainaugurował nadejście wiosny. Temat omawiany tego dnia przez pana Jarosława brzmiał następująco - „Na (społeczne) skróty zawsze dalej – rzecz o stereotypach”. Obejrzany przez nas film „Gapowicz” wzbudził dużo emocji i kontrowersyjnych opinii. Jednak najbardziej zaskakujące było to, że grupa, która zganiła postępowanie kobiety (bohaterki tego filmu), musiała podjąć się jej obrony. A grupa zdegustowana zachowaniem młodego mężczyzny otrzymała zadanie przedstawienia argumentów tworzących jego obronę. Obie grupy uporały się wyśmienicie z zadaniem i jak zwykle najbardziej kreatywni przedstawiciele grup spowodowali, że śmialiśmy się do łez. Tego dnia był również czas na eksperyment. Wylosowaliśmy karteczki z krótkim przestawieniem postaci, w jakie mamy się wcielić, a następnie słysząc przytaczane przez pana Jarka sytuacje życiowe, na jakie mogą pozwolić sobie prezentowane przez nas osoby, robiliśmy krok do przodu lub (nawet) do tyłu, jeśli to wyzwanie życiowe było przez nas nie do zrealizowania. Niektórzy szli do przodu „jak burza”. Były to przeważnie kobiety. Większość mężczyzn pozostała na pozycji wyjściowej. Podczas omawiania gry – eksperymentu – idący do przodu twierdzili, iż niezależnie od trudności brnęli do przodu nie oglądając się wstecz. Ci, którzy pozostali w miejscu, twierdzili,  że ukształtowana rzeczywistość (np. rodzina i panująca w niej życzliwa atmosfera) wystarczała im do szczęścia. A innych przytłoczyły niesprzyjające warunki życiowe i nie potrafili się z nich wyzwolić. Poruszony został również aspekt empatii, lecz życie „na scenie” toczyło się zbyt szybko i każdy chciał realizować swoje plany, chciał zdobywać świat siłami osób, w które wcześniej się wcielił. Podsumowaniem dnia były trzy prezentacje (historyjki ze stop-klatką) opracowane przez grupy o tym, jak młodzież przyjeżdża na wymianę i zastaje coś „nowego, obcego, innego” i jak sobie radzi w nowej sytuacji, zwłaszcza jak rozwiązuje powstał problem. Było to kolejne zadanie sprawiające wszystkim dużą frajdę. Wspaniała zabawa i zaangażowanie w odtwarzane role wywołały salwy śmiechu.

We wtorek, po grze integracyjnej na dobry początek dnia, pani Aleksandra Pawłowska omówiła sprawy wymiany młodzieżowej prezentując: kryteria formalne i merytoryczne przystąpienia do wymiany, przykładowy projekt „Zachować pamięć”, tryb ubiegania się o dotacje, sposób składania wniosku online, rozliczenie projektu oraz ofertę PWNM.  Następnie trzy grupy przedstawiły swoje projekty zrealizowane na podstawie materiałów zgromadzonych w niedzielę. Bawiliśmy się świetnie oglądając tak ekspresyjnie zaprezentowane przedstawienia teatralne i prezentacje multimedialne zawierające jak zwykle komizm sytuacyjny i dowcip będący niezwykłą grą słów. W drugiej części dnia odbyła się wycieczka do Świątyni Wang, do Kaplicy Św. Anny, na Punkt Grawitacyjny oraz na kawę do Hotelu Gołębiewski.

W środę mówiliśmy o planach na najbliższą przyszłość, wymieniliśmy adresy, robiliśmy wspólne zdjęcia, pożegnaliśmy się i po obiedzie każdy ruszył w stronę swojego domu. Ubogaceni spotkaniem z tak wspaniałą grupą ludzi możemy z nowym zapałem podejmować czekające nas wyzwania w codziennej pracy, a nade wszystko z bardziej optymistycznym nastawieniem przystąpić do organizowania wymiany młodzieży po raz kolejny czy tak jak jak po raz pierwszy.

„Humor ratuje od patosu. Uśmiech uzdrawia” Ks. Jan Twardowski

Opracowała Anna Jażdżewska
